


IGOR KĄKOLEWSKI

Dyscyplina społeczna 
Etos urzędniczy, nadużycia i korupcja 

w świetle niemieckich zwierciadeł monarszych z XVI w.

„Tak też trzeba, by urzędnicy w  Rzeczypospolitej byli 
niezgodni, chociaż byliby ludźm i poczciw ym i, a to ponie­
w aż prawda, dobro publiczne, to co u c z c iw e  znajduje
się u środku skrajności”.

(J. В o d i n, Sześć ksiąg o R zeczypospo lite j, W arsza­
w a 1958, s. 423).

Odkąd G. O e s t r e i c h  w  1968 r . 1 wprowadził do słownika histo­
riografii pojęcie Sozialdisziplinierung  —  dyscyplinowanie społeczne —  
zadomowiło się ono na trw ałe w  niem ieckich badaniach nad absolutyz­
mem. Zarazem autor podkreślał różnicę pomiędzy koncepcją dyscypli­
nowania społecznego a modelam i racjonalizacji (Rationalisierung) 
M. W e b e r a  i procesu cyw ilizacyjnego (Zivilisationstheorie) N. E 1 ia -  
s a. W czesnonowożytna racjonalizacja, instytucjonalizacja i biurokraty- 
zacja struktur życia społecznego miała być tylko jednym  z nurtów sze­
rokiego procesu dyscyplinowania. W brew teorii Eliasa zjawiska psy­
cho- lub socjogenetyczne, jak samodyscyplina, samokontrola i tłum ie­
nie afektów, nie ty le  przyczyniły się w  epoce nowożytnej do przemian  
w  formach życia codziennego i sposobach gospodarowania, co były  skut­
kiem rozszerzenia instytucjonalnej kontroli nad poddanymi 2 przez w ład­
cę —  w ynikiem  kształtowania się regulowanego odgórnie nowego po­
rządku społecznego.

Już samo pojęcie dyscyplina, karność kryje w  sobie chęć wpojenia 
postawy ciągłego, automatycznego, schem atycznego posłuszeństwa nie­
jako na rozkaz, odgórnie narzuconego przez władzę, zakłada stłum ienie  
spontaniczności i ujednolicenie wielostronności ludzkiej natury (M. W e­
ber) 3. Bez wątpienia zarówno na poglądy Oestreicha, jak i Eliasa m u­

1 G. O e s t r e i c h ,  G eist und. G esta lt des frühm odernen  S taa tes, B erlin  1969, 
zwłaszcza esej S tru k tu rprob lem e des Europäischen A bsolu tism us, s. 179 nn.; w pro­
w adzenie w  problem atykę daje G. F e h l h o f e r ,  D ie P roduktion  des d isz ip lin ier­
ten  M enschen, W ien 1985.

2 Por. W. S c h u l z e ,  G erhard O estreich s B egriff „Soziald iszip lin ierung” in  
der frühen  N euzeit, „Z eitschrift für historische Forschung” 14, 1987, s. 291 n.; 
R. J ü t t e ,  „D iszip lin  zu  pred igen  is t  eine Sache, sich  ih r zu  u n terw efen  eine  
andere” (C ervantes). P rologom ena zu  einer Sozia lgesch ich te der A rm enfürsorge  
diesse its  und jen ese its  des F ortsch ritts , „G eschichte und G esellschaft”, 17, 1991, 
s. 92 n. oraz M. D i n g e s ,  F rühneuzeitliche A rm enfürsorge als Sozia ld iszip lin ie­
rung, tam że, s. 5 n.

* Por. niepublikow any referat G. ö z e, Sozia ld iszip lin ierung im  S p iegel der 
P ohzeigesetzgebung im  16. Jh., s. 1 n.
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siały wyw rzeć w pływ  negatyw ne praktyki dwudziestowiecznych tota- 
litaryzm ów, których przyszło im doświadczyć. W niczym  to jednak nie  
umniejsza wartości naukowej koncepcji obydwu historyków w  odnie­
sieniu do epok dawniejszych. Tym, co różni proces społecznego dyscy­
plinowania od despotycznego, autorytarnego ujarzmiania żyw iołu spo­
łecznego, co nadaje m u cyw ilizacyjne piętno Zachodu, jest fakt roz­
ciągnięcia kontroli instytucjonalnej zarówno na aparat władzy, jak i pod­
danych w  duchu racjonalizacji i biurokratyzacji.

Zapowiedź wczesnonowożytnego procesu dyscyplinowania społeczne­
go, jej pierwszy szczebel —  określany przez G. Oestreicha jako Sozial­
regulierung  —  odnaleźć można już w  piętnastowiecznych ordonansach 
m iejskich normujących szczegółowo każdą sferę życia: począwszy od 
regulacji cen, szczegółów ubioru, warunków sanitarnych itp. W XVI w. 
proces dyscyplinowania rozciąga się na aparat państwowy i wojskowy, 
kształtując m. in. etos urzędniczy oraz hierarchię wartości opartą na 
pryncypiach virtus, disciplina  i oboedientia. W XVII w. z pomocą zdy­
scyplinowanej elity  w ładzy dawne państwo dualistyczno-stanow e prze­
radza się w  państwo absolutystyczne coraz głębiej kontrolujące i regla­
m entujące życie poddanych. Na tym  ostatnim etapie (Fundamental­
disziplinierung) sam oregulujący się św iat stanowych praw, im starszych  
tym  lepszych, zostaje zdom inowany przez ordonanse policyjne (Poli­
zeiordnungen) narzucone przez centrum w ładzy 4. Przy tym  „ten proces 
tworzenia nowego porządku i ujednolicania poddanych, wpajania im 
takich mieszczańskich cnót/norm jak pilność, posłuszeństwo, punktual­
ność, porządek, służy zarówno absolutnym  monarchom, jak i rodzącej 
się burżuazji. Podczas bowiem  gdy książętom zależało na posłusznych  
obywatelach, żołnierzach i urzędnikach, również gospodarka potrzebo­
wała porządku i dyscypliny” 5.

Disciplina, obok vir tus  i oboedientia, jest jednym z głównych pojęć 
politycznego neostoicyzm u, a niem ieckie Zucht und Disziplin  jednym  
z częściej spotykanych term inów w e w czesnonow ożytnych dziełach z za­
kresu w iedzy m ilitarnej, polityki, ekonomii, filozofii czy re lig iie. Ana­
liza sem antyczna zarówno tych pojęć, jak też terminów, przy pomocy 
których powszechnie wyrażano negatyw ne zjawiska funkcjonowania 
aparatu urzędniczego (korupcja, nadużycia), pozwoliłaby lepiej odtwo­
rzyć sposób m yślenia w spółczesnych o państwie i społeczeństwie. Z dru­
giej strony trudna z reguły do szacunkowego uchwycenia skala rozmai­
tego rodzaju nadużyć gospodarczych dzięki temu pełniej uzyska swój 
wym iar w  kontekście epoki.

Ciekawym rodzajem źródła, n ie w ykorzystanym  jeszcze w  odniesie­
niu do tematu dyscyplinowania aparatu władzy, są szesnastow ieczne n ie­
m ieckie zwierciadła monarsze (Fürstenspiegel).  Ten typ literatury, roz­
powszechniony szeroko w  średniowieczu, staje się szczególnie modny 
w  XVI w. Rozbudowane katalogi monarszych cnót, traktaty o w ycho­
waniu m łodych książąt i ich sług, dostarczają również wzorów dla kształ­
cenia kadry urzędniczej7. Ich znaczenie spada dopiero w  trakcie XVII w.

4 H. M a i e r, Die ä ltere  deu tsche S ta a ts- und V erw altu n gsleh re  (P olizei­
w issenschaft), N euw ied  am  R hein und Berlin 1966, s. 95 n.

5 L. B a u e r ,  M.  H e r b e r t ,  G ebu rt der N euzeit. V om  F eu dalsystem  zur  
M arktgesellschaft, M ünchen 1988, s. 315. C ytuję za G. Ö z e, op. cit., s. 15.

* W. S c h u l z e ,  op. cit., s. 265 i 288.
7 Na ten tem at obszernie por. H. H a t t e n h a u e r ,  G esch ich te des B eam ­

ten tu m s, Köln, s. 80 nn.



D Y S C Y P L IN A  S P O Ł E C Z N A 209

wraz z wykształceniem  się nowożytnego system u norm prawa natural­
nego, prawa narodów i krystalizowaniem  się ius publicum. W XVI stu­
leciu, w  okresie nadwyrężania w ielu  norm życia publicznego, zwiercia­
dła propagują niezbędne dla podtrzymania równowagi społecznej war­
tości 8, a i później postulowane w  nich zasady pobożności, porządku, 
stałości, pilności, wielkoduszności przetrwają w  tzw. Hausväterlitera­
tur.

W moim szkicu chciałbym  przyjrzeć się bliżej problem atyce dyscy­
plinowania w czesnonowożytnego aparatu urzędniczego w  św ietle Für­
stenspiegel. Jako przykład w zorcowy wybrałem , pow stały około 1555/6 
„Politisches Testam ent” 10 (dalej cyt. PT) Melchiora von Osse, saskiego 
prawnika, kanclerza elektora Jana Fryderyka I, sędziego dworskiego 
w e władztw ie henneberskim , wielokrotnego emisariusza elektorów sa­
skich Maurycego i Augusta. Umieścić poglądy Ossego na tle bogatej 
literatury zwierciadeł pozwala szczegółowy katalog piętnasto- i szesna- 
stowiecznych Fürstenspiegel  w ydany przez B. S i n g e r a 11. Niezbędne 
było również odwołanie się do bodaj najw ybitniejszego z hum anistycz­
nych zwierciadeł pióra Erazma z Rotterdamu „Institutio principis Chri­
stiani” (1515)12. Inny przykład zaczerpnąłem· z kolei z mało znanego 
„Haushaltungsbuch des Herzogthmus Preussen” z 1578 r. (dalej cyt. 
HR), autorstwa pruskiego radcy kam ery książęcej Kacpra Nostitza. Choć 
źródło to należy do innego gatunku, będącego mieszaniną sprawozdania 
z działalności urzędniczej, pełnego urzędniczych skandali pamiętnika, 
nie brak w  nim jednakże również tonu postula ty  wnego, katalogu cnót 
i wzorca idealnego urzędn ika13. Podobną spuściznę zresztą, obok PT, 
pozostawił także M. Osse w  postaci swego „Handlungbuch” 14. Zupełnie 
na marginesie m ych rozważań wypadnie m i sięgnąć do dzieł pomniko­
w ych J. Bodina i A. Frycza-M odrzew skiego15, o ty le  na ile zajmują 
się one nakreśloną przeze m nie problematyką.

*

W swoim modelu wczesnonow ożytnych przekształceń „państwa do­
m eny” (Domänenstaat) w  „państwo podatkowe” (Steuerstaat) 
J. S c h u m p e t e r  głów nej przyczyny przemian upatrywał w  rosną-

8 M. S  t o 11 e i s, Pecunia N ervu s R erum . Zur S taatsfinan zierun g in  der frü ­
her N euzeit, Frankfurt am M ain 1983, s. 74 n.

8 P. M ü n c h ,  ’D ie O b rig k e it im  V a terstan d’ —  zu  D efin ition  und K r itik  des
'L andesvaters’ w ährend der frü hen  N eu zeit, [w:] „Daphnis”, t. 11, z. 1—2, 1982,
s. 30 n.

10 M. von O s s e ,  P olitisches T estam en t, [w:] S ch riften  Dr M elchiors von  
Osse, hrsg. von O. A. H e c k e r ,  L eipzig und B erlin  1922.

11 B. S i n g e r ,  Die F ürstensp iegel in  D eutschland im  Z e ita lte r  des H um a­
n ism us und der R eform ation , M ünchen 1981.

11 Por. łac.-niem . w ydanie E r a s m u s  v o n  R o t t e r d a m ,  Fürstenerziehung. 
In stitu tio  P rincipis C hristiani. D ie Erziehung eines christlichen  F ürsten, hrsg. von  
Anton J. G a i l ,  Padeborn 1968.

18 Kaspars von N  о s t i t z, H aushaltungsbuch des H erzogthm us Preussen  
1578, hrsg. K. Lohm eyer, L eiozig 1893.

14 M. von O s s e ,  H andlungbuch, [w:] S ch riften  Dr M elchiors von  Osse, hrsg.
von О. A. H e c k e r ,  Leipzig—B erlin  1922.

15 Jan B o d i n ,  Sześć ksiąg o R zeczypospo lite j, W arszawa 1958 oraz dwa w y ­
dania z dzieła Frycza, z których korzystałem : O popraw ie R zeczypospo lite j, wyd. 
S. B o d n i a k ,  W arszawa 1951 oraz C om m entariorum  de republica  em endanda  
lib ri quinque, w yd. К. K u m a n i e c k i ,  W arszawa 1953.
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cych potrzebach rządzących stworzenia efektyw niejszego system u finan­
sowania wydatków  wojennych 16. Jak uczyło szesnastow ieczne doświad­
czenie, szybszym  i łatw iejszym  sposobem uzyskania niezbędnych na te 
cele funduszy było ściągnięcie uchwalonych nolens volens  przez land­
tagi podatków niż liczenie na dochody z wadliw ie funkcjonującej do­
m eny m onarszej17. Przy tym  w  trakcie 200— 500-procentowej „rewo­
lucji cen” w zrosły znacznie koszty utrzymania administracji państwowej 
oraz służby dyplomatycznej.

Przykłady państw owych nadwyżek budżetowych w  tej epoce prawie 
nie istnieją. Przeciwnie —  regułę stanowią raczej przypadki kolosalnego 
zadłużenia państw renesansowych, a naw et państwowych bankructw 18.

Zanim przejdziem y do rozstrząsania problematyki dyscyplinowania, 
należałoby rozwikłać sem antyczny gąszcz takich elem entarnych w  ję­
zyku historiografii pojęć jak państwo czy gospodarka. Na obszarze 
niem ieckojęzycznym  pojęcie państwo (Staat) —  jak stwierdził 
G. Oestreich —  pojawia się po raz pierwszy na początku XVI w. w  kon­
tekście finansów publicznych i budżetu państwowego. Ówczesny der  
s ta t  oznaczał plan wydatków  fiskusa książęcego (Haushaltsplan), bądź 
też w  w ęższym  znaczeniu —  zaplanowane koszty wynagrodzeń monar­
szego aparatu urzędniczego 19. W miarę wzrostu zadłużenia monarszego 
pojawia się czasem podział na Kam m erstaat,  czyli administrację docho­
dów z dóbr domeny, który przeciwstawia się Geldtagen  —  negocjacjom  
władcy ze stanami o uchw alenie now ych podatków nadzwyczajnych. 
Podstawową funkcją wczesnonow ożytnego państwa finansow ego (Finanz­
staat) —  w edług określenia Oestreicha —  pozostaje regulacja spraw  
fiskusa; dopiero w  drugiej połowie XVII w. sfera zadań państwa roz­
szerza się na płaszczyznę militarną, administracyjną i gospodarczą (abso- 
lutystyczny Militär- W irtschafts- und Vervaltungsstaat).

Jednocześnie państwo, czy to w  renesansowym  rozum ieniu respubli­
ca, czy też regnum,  traktowane jest jako odbicie obrazu w ielk iej ro­
dziny (Quid enim  aliud est regnum  quam magna familial),  na czele 
której stoi władca —  bonus pater familias in suis d o m es tico s20, pater  
patriae, L a n d esva ter2I. W istocie władztwa terytorialne XVI i XVII

16 J. S c h u m p e t e r ,  D ie K rise  des S teu erstaa tes. A u fsä tze  zu r Soziologie, 
W iesbaden 1951; E. L adew ig P e t e r s e n ,  F rom  D om ain S ta te  to  T ax  S ta te , 
„Scandinavian Economic R ev iew ”, X III, 1975, s. 116.

17 Por. dokładne om ów ien ie tej problem atyki u K. K r ü g e r ,  Finanzstaat 
H essen 1500— 1567. S taa tsb ildu n g  im  Ü bergang vo m  D om änenstaat zu m  S teu er­
staat, Marburg 1980.

18 Pojęcia „państwo renesansow e” używ am  w edle d efin icji H. R. T r e v o r a -  
- R o p e r  a, W iek X V II: K ry zy s  spo łeczeń stw a  i państw a. „G eneza n o w o ży tn e j 
A n glii”, wyd. A. M ą с z a k, W arszawa 1968. Na tem at zadłużenia państw  euro­
pejskich ok. 1550 r. por. I. K ą k o l e w s k i ,  O handlu w ładzą  i sp rzedaży  pań­
s tw a , PH, L X X X I, 1990, s. 68 i in. oraz F. L. C a r s t e n ,  P rinces and P arliam ents  
in  G erm any (15th— 18th C entury), Oxford 1959.

18 W oparciu o szkic O. M e y e r a ,  Z ur G eschichte des W ortes S taa t, „Die W elt 
a ls G eschichte” 10, 1950, s. 229—239. G. O estreich w ym ienia trzy południow o-nie- 
m ieckie przykłady: w irtem berskiego planu budżetow ego (stat) z 1520 r., austriac­
k iego z 1537 r. oraz baw arskiej kom isji fiskalnej z 1552 r. über den  S taa t verodn e- 
ten  R äte, tenże, S tän detu m  und S taa tsb ildu n g  in  D eutschland, [w:] G eist und G es­
ta lt, s. 279— 285; podobne przykłady z obszaru H esji, K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 1—9.

M E r a s m u s  v o n  R o t t e r d a m ,  F ürstenerziehung, s. 90.
21 N iezależnie od chrześcijańskiej tradycji akcentującej ojcow ski charakter w ła ­

dzy, w idocznej w  rozm aitych kodyfikacjach prawnych, czy też książęcych testa­
m entów , renesansow y hum anizm  upow szechnia antyczny term in cesarskiej tytu- 
latury w  bardziej odteologizow anym  znaczeniu pa ter patriae. N aw et krytycznie
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wieku noszą jeszcze wyraźne cechy patriarchalne, są „związ­
kami ojców rodzin” (Verbände von H ausvä ter)22, a od czasów
Ksenofonta i A rystotelesa rządzenie domostwem, rodziną (gr. 
cikos) i p ań stw em 23, później zaś ekonomię i administrację
traktuje się n ierozdzieln ie24. Zarazem sferę wczesnonow ożytnej
ekonomii przenikają dw ie pozostałe dyscypliny: polityka i etyka. W od­
niesieniu do szesnasto- i siedem nastowiecznej Hausväterliteratur
O. B r u n n e r  stwierdził, iż każda z trzech dyscyplin opiera się na kon­
cepcji sprawowania władzy: rządów rozsądku nad popędami, panującego 
nad poddanymi, oraz ojca rodziny nad domostwem i mieszkającą w  nim  
rodziną 25. Podobnie rzecz się ma z gatunkiem literackim , jakim są zw ier­
ciadła monarsze. Od końca XIII po XVIII w. obowiązują tutaj dwa 
schem atyczne podziały treści zarysowane w  trzynastowiecznych dziełach  
Egidiusa, „Do regim ine principum” i pseudotomaszowym , „De eruditio­
ne principum”. W zorzec Egidiusa, opierający się na schedzie arystote- 
lesowskiej, obejm uje podział na: etykę lub m onastykę opisującą cnoty  
władcy, ekonomię, pod którą podpada w ychow anie dzieci i zarząd dwo­
rem, oraz politykę rozstrząsającą kw estie rządzenia i administrowania 
w  ogóle 2®.

Tym arystotelesowskim  schem atem znanym zapewne z lektury Egi­
diusa 27, posługuje się rów nież Melchior von Osse przy definicji obo­
wiązków władcy, do których należy W eisheit und Klugheit,  die einen  
itzlichen hern und regenten als einen hausvater vonnoten, dass ein her  
wol und ordentlich wisse, hof und haus zu halten, das seine recht, 
ehrlich und notzlich auszuteilen und zu d is tr ib u iren 28. Owa mądrość 
ekonomiczna (prudentia oeconomica)  wym aga od panującego trojakiego 
władztwa: 1. regimen coniugale —  małżonka nad swą żoną; 2. regimen  
paternale  —  ojca nad potom stwem  i pieczy nad jego wychowaniem ; 
3. regimen dom inativum  —  administracji domostwa i dworu oraz w ładzy  
ojca rodziny nad sługam i, czeladzią i ubogimi.

Tak jak książę dla sw ych urzędników, rów nież urzędnicy wobec pod­
władnych, nazwanych „krewniakami po rozkazie” (befehlsv er wandten)  
powinni być niczym  ojcowie (Hausväter) i traktować ich z ojcowską 
dobrą w o lą 29. Władca zatem oraz przedstawiciele jego aparatu są tu­

nastaw iony do antyku L uter w  „Grossen K atechism us” sięga po niego zarzucając 
w spółczesnym , iż w ładzę n ich t auch also heissen oder zu m  w en igsten  dafür halten  
und ehren  (P. M ü n c h ,  op. cit., s. 25 n).

22 O kreślenie O. Brunnera, por. H. M a i e r ,  Die ältere  deu tsche S ta a ts- und  
V erw altungslehre..., s. 53 n.; W.  S c h u l z  e, D eutsche G eschichte im  16. Jahr­
hundert (1500— 16IS), Edition Surkam p 1985, s. 213; M. M i t t e r a u e r ,  G ru n d ty ­
pen  a lteu ropäisch er Sozia lform en  (Haus und G em einde in  vorin du strie llen  G e­
sellschaften), S tuttgart 1979, s. 59 i in.; znam ienna jest tutaj definicja J. Bodina: 
„Rzeczpospolita jest praw nym  rządzeniem  w ielu  gospodarstw am i rodzinnym i, i  tym , 
co jest im  w spólne, z w ładzą suw erenną” (Sześć ksiąg o R zeczypospo lite j, s. 11).

23 Por. analizę w czesnonow ożytnego term inu niem . „Ökonom ik” O. B r u n ­
n e r ,  Das „Ganze H aus” und die a lteuropäische Ö konom ik, [w:] N eue W ege der  
V erfassungs- u nd  Sozia lgeschichte, G öttingen 1968, s. 111 n.

24 J. В o d i n, op. cit., s. 24 n.
25 O. B r u n n e r ,  op. cit., s. 115.
2β В. S i n g e r ,  op. cit., s. 19 i 178.
27 Tamże, s. 105.
28 PT, s. 298.
24 PT, s. 312, 321, 379.
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taj traktowani jako w ielka struktura rodzinna, składająca się z m niej­
szych rodzin monarszych sług oraz w szystkich poddanych. Powiązania 
służbowe są odbierane jako jednoznaczne z w ięzam i rodzinnymi. Pod 
adresem urzędników skierowany zostaje nakaz wstąpienia w  związki 
m ałżeńskie, jako warunek odpowiedzialnego piastowania urzędu. Ci, któ­
rzy nie podporządkują się temu, wiodą rozkiełznany, bestialski, nieoby- 
czajny, zły  żyw ot (vihischen, bestialischen, unzuchtügen, bösen leben) 
i w inni być natychm iast pozbawieni sw ych godności —  stwierdza O sse30. 
Postulat obsadzania urzędów tylko przez ludzi żonatych, przygotowa­
nych do pełnienia officium  dzięki doświadczeniu płynącem u z zarządza­
nia w łasnym  domostwem (Haushaltung), jest typowym  m otywem  prze­
w ijającym  się w  ówczesnej „Oeconomia Christiana” 3ł. Jak pisał Agrippa 
von N ettesheim  w  „Die E itelkeit und Unsicherheit der W issenschaften” 
(około 1530): Denn, der  ist nicht würdig, eine stad t zu regieren, und 
kann er einer Republik vorstehen, wenn  er nicht seinem  eigenen Hause 
vorstehen kann. Das Haus ist ein Bild des S ta a te s32.

Monarsza ekonomia rodzinna obraca się wokół zasady justitia  distri- 
b u t iv a 33, tj. sprawiedliwego podziału dóbr i pieniędzy z książęcej ka­
m ery m iędzy ubogich w  postaci jałmużny, z drugiej zaś strony wśród  
urzędników i sług za ich zasługi (nadania, deputaty, pensje). Przeciw ień­
stw em  zasady sprawiedliwego podziału dóbr jest dążenie w ładcy do zy­
sku, np. poprzez lichwiarską pożyczkę pieniędzy poddanym. W tym  
sposobie m yślenia o ekonomice państwa kryją się cechy patriarchalnej 
gospodarki rodzinnej: zasada altruistycznego podziału dominuje nad za­
sadą egoistycznego zdobywania d ó b r34. Pozornie buntowniczo brzmiące 
zdanie Erazma z Rotterdamu to jedynie stary topos, który tkw i co 
prawda już w  sferze utopii antycznej, lecz zawsze zachowuje swą aktual­
ność jako przestroga zwłaszcza w  dobie reform acyjnej sekularyzacji 
i w ojen  chłopskich: Curandum interim, ne nimia sit opum  inaequalitas, 
non quod quem quam  per  v im  bonis exui velim , sed quod lis rationibus 
utendum, ne multitudinis opes ad paucos quosdam conferan tur35.

Przy opisie tego m odelowego obrazu fam ilijnej gospodarki Osse sięga 
po instrum ent ostrej krytyk i współczesnej mu ekonomiki m onarszej3®. 
Autor PT upatruje źródeł krytycznej sytuacji finansow ej większośęi 
księstw  Rzeszy w  ich marnotrawnych, rozrzutnych w yd atk ach 37. W y­
mienia cztery przyczyny takiego stanu rzeczy 38: 1. ogrom wydatków  
na cele w ojenne i uzbrojenie armii; 2. kosztowne inw estycje budowla-

33 PT, s. 298—300.
51 T ytuł dzieła Justusa M eniusa z 1529 r.; autor w yraźnie zaznacza: Denn  

daran is t ke in  zw e ife i aus der O econom ia odder Haushaltung m us d ie  P olitia
odder landregirung als aus e in em  brunnequel en tsprin gen  u nd h e r k o m e n  .
W elcher sein em  eygen  hause vb e l fu rsteh e  der selb ig  w erde  frey lic h  der gem einet 
C h ris ti n ym erm eh r w ol fu rm ü n den  nach grossen  ra t schatten , cyt. za P. M ü n c h ,  
op. cit., s. 20 n.

82 P. M ü n c h ,  op. cit., s. 21.
38 PT, s. 319 i in.
34 Por. E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 164 n.: In  condendis au tem  legibus  

illu d  in  prim is caven dum  erit, ne qu id  c iean t fisc i lucrum , ne p r iva tu m  procerum  
com m odita tem , sed  ad  exem plar honesti, e t  ad  publicam  u tilita tem  referan tur  
o m n ia  .

35 E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 158.
33 PT, s. 320.
37 Por. rów nież w ym ienioną opinię E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 158.
38 PT, s. 315 η.
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ne; 3. przewyższające m ożliwości finansowe panujących koszty utrzy­
mania zbyt licznych dworzan i służby dworskiej (Hofgesinde); 4. zbyt 
duże wynagrodzenia i nadania dóbr zarówno dla zasłużonych, jak i nie 
zasłużonych sług.

Podobnie bawarski benedyktyn W olfgang Seidel, autor utrzymanego 
w  nader krytycznym  tonie zwierciadła „Wie sich ein Christenlicher Herr, 
so Landt und Leüt zu Regieren unter im hat, vor schedlicher Phanta- 
sey verhüten und in allen noeten trösten so ll” (1545/7) piętnuje księcia 
W ilhelma IV W ittelsbacha (1493— 1550) za złe gospodarowanie księstwem  
i zadłużenie kraju. P iętnuje on książęce w ydatki na polowania, liczną 
służbę. dworską, utrzym anie kosztownej kapeli nadwornej, wreszcie za­
kup szlachetnych kamieni i drogich tkanin (grosse gejaid, gross hoffge- 
sind, vil  singen und spilen, vil  edels gestain, gold und silber, samat  
und se id en )39. W skutek tego książę zm uszony jest do nakładania ubożą­
cych kraj i poddanych podatków, w ystaw iając ich na grabież urzędni­
ków podatkowych. Podatki nadzwyczajne są tu postrzegane z punktu  
interesu broniących się przed nim i stanów, jako jeden z powodów  
nadużyć aparatu administracyjnego.

K rytyka dworzan i służby dworskiej, której liczba tylko pomiędzy 
1552 a 1572 wzrosła na dworze m onachijskim prawie w  dw ójnasób40, 
dotyczy także postępowania urzędników książęcych, ich w iecznej że­
braniny (ewiges Betteln) o dobra i przyw ileje oraz rozm aitych nadużyć. 
Skargi Seidla potwierdza orzeczenie radców książęcych z 1557 r., a więc  
okresu rządów Albrechta V (1528— 1579), ganiące znów „żebraninę” 
dworskiego towarzystwa, zbytek szlachetnych kamieni, pierścieni, łań­
cuchów, drogich m ateriałów, niepotrzebne w ydatki na podróże, zbyt 
liczne orszaki oraz dużą liczbę konnych posłań ców 41.

Obydwa przytoczone katalogi skarg można uznać za typowe dla 
tego okresu i pokrywające się z rzeczywistością. W yczuwalne są tutaj 
już konsekwencje szesnastowiecznej inflacji cenow ej, jeśli idzie o ko­
szty luksusowych wydatków  dworu czy też kosztownych inw estycji 
budow lanych42. Jednocześnie kurczą się dochody fiskusa monarszego 
w skutek m. in. rozdawnictwa dóbr dom eny um  halb geld vo rp a c h t43 
oraz nadużyć urzędników w  sferze justitia d istributiva,  ich wygórowa­
nych pensji, deputatów, kradzieży mienia dom eny i d w o ru 44.

Te ogólne uwagi warto zestawić z dokładniejszym i szacunkami strat 
płynących ze złej gospodarności domeną i kamerą monarszą. N iezw ykle  
użyteczne tutaj okazuje się HB Kaspra Nostitza. Przykład ten do­
tyczy co prawda władztwa spoza Rzeszy, lecz można chyba przyjąć, że 
jest on typow y dla w iększej części m ałych i średnich monarchii euro­
pejskich połow y XVI wieku.

** B.  S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 254 п.; fragm ent dotyczący v il singen  
unnd sp ilen  odnosi się do kapeli dw orskiej, w  której sov il auslender m it so
u berm essiger b e s o ld u n g  deren  sich vor ja r en  nich m it geringe re th  und
officier betragen.

40 Tamże, s. 255; w  latach 1508— 1552 na dworze baw arskim  liczba osób stale 
tam  zatrudnionych w zrosła ze 162 do  384, a  w  1572 r. do 7114

41 Tamże, s. 262 n.
42 M. von Osse doszukuje się w ysokich kosztów  in w estycji budow lanych w e

wzroście płac rzem ieślniczych, PT, s. 307; por. porów nanie opinii J. Bodina  
i M. von Osse u K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 19.

44 PT, s. 312.
44 Por. om ów ienie problem atyki nadużyć urzędników  dom eny na przykładzie 

H esji około 1550 r., K. K r ü g e r ,  op.  c i t , s. 106 n. oraz szesnastow iecznych Prus
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Dzięki dokładnej analizie HB m ożem y przedstawić następujące sza­
cunki strat w  sferze sektora dom eny w  Prusach K siążęcych dla okresu 
1560/70«:

1. niekorzystne nadania i zastawy starostw
i dóbr ziem skich dom eny ok. 225 tys. grzyw ien

2. inne nadużycia urzędników w  sferze justi­
tia distributiva  ок. 60 tys. grzyw ien

3. chybione inw estycje budowlane w  obrębie
dom eny ok. 100 tys. grzywien

ok. 385 tys. grzywien

W porównaniu z książęcym  zadłużeniem ks. Albrechta (1525— 1568), 
około 1568 r., wynoszącym  w  przybliżeniu 640 tys. grzywien, stanowi 
to ponad połowę sum y d łu g u 46. Z kolei w  strukturze zadłużenia decy­
dującą rolę (około 400 tys. grzywien) odgrywają pożyczki od urzędni­
ków, szlachty, rzadziej m ieszczaństwa. Podobne w yniki, w  odniesieniu  
do Hesji w  połow ie XV w., przynoszą badania K. K r i i g e r a 41. W obu 
wypadkach chodzi głów nie o pożyczki pod zastaw dóbr ziem skich do­
m eny oraz związanych z nim i urzędów, jak rów nież zakup niższych  
stanowisk w  hierarchii urzędniczej w  duchu vénalité occulte  tak ostro 
piętnowanej w  źródłach ep o k i48. Zakup urzędu poprzez pożyczkę dawał 
szansę kariery ubogim oficjalistom  (armen gesellen), z drugiej strony 
jednak, w edle ówczesnej opinii, sprzyjał rozmaitym nadużyciom i rabun­
kowej eksploatacji u rzędu 49. M. von Osse podkreślając nowość i po­
wszechność tego rodzaju pożyczek w ew nętrznych w  odniesieniu do 
XVI w. stwierdza, iż olbrzym ie zyski czerpie stąd nie sam książę, lecz 
przede w szystkim  radcy kamery, którzy skłaniają go do zaciągania poży­
czek u poddanych50. Szukanie pomocy finansowej w  tej form ie byłoby  
jedynie dopuszczalne, gdy ein her ane sein schuld durch krige aber 
unvorsehenliche zufehl in beschwerung gedeiet aber die von sein vor-  
fahrn ererbt, do ist ein itzilicher untertan schuldig und pflichtig, solcH 
der obrikeit natwendg suchen auch ane solche gift, gaben und finant-' 
zerei zuf ordern  51.

W ystępujące często u M. von Osse i W. Seidla term iny finantzen, 
f in a n tzere ibi w  niem ieckim  obszarze językowym  w  XVI stuleciu  ozna­

K siążęcych, M. N o r t h ,  D ie A m tsw ir tsch a ften  von  O sterode unnd Soldau. V er­
gleichende UnsterBuchungen zu r W irtsch aft im  frühm odern en  S taa t a m  B eisp iel 
des H erzogtum s Preussen  in  der 2. H älfte des 16. und in  d er 1. H älfte des 17. 
Ih r., G iessen 1982, s. 32 n.

45 HB, zw łaszcza s. 154 n. i  s. 217; szczegółowo tem atem  tym  zajm uję się 
w  artykule, który ukaże się w krótce w  „Kom unikatach M azursko-W arm ińskich”.

46 E. К. В. К 1 e i n e  г t z, Die P o litik  der L andstände im  H erzogtum  P reus­
sen 1562— 68, Bonn 1972, s. 119 n.

47 K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 225—242.
48 Por. m. in. E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 188, A. F r y  c z - M o d r z e  w-  

s k i ,  O napraw ie, s. 182, 260; J. B o d i n ,  Sześć  ksiąg, s. 522 п.; przykłady n ie ­
m ieckie, H. H a 11 e n h a u e r, op. cit., s. 48; por. także W. R e i n h a r d ,  Staats­
m acht a ls K red itp rob lem . Z ur S tru k tu r  und F unktion  d e r  frühneuzeitlichen  
Ä m terh andels, „V ierteljahrschrif für Sozial- und W irtschaftsgeschichte”, L X I, 1974.

48 HB, s. 109 n.
88 PT, s. 300 i 317.
61 PT, s. 309.
58 Na ten  tem at m. in. H. M a i e  r, s. 148 i K.  K r ü g e r ,  op. cit., s. 9.
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czają lichw ę, ciągnięcie nielegalnych korzyści m aterialnych, oszukańcze 
zamiary, nadużycia i korupcję. Na dobre dopiero w  XVII w., pod w pły­
w em  recepcji m yśli Bochna, słowo Finanzen  nabiera treści obiektywne­
go terminu technicznego.

Zjawisko korupcji wczesnonow ożytnej wychodzi na jaw choćby przy 
bliższym  przyjrzeniu się karierze urzędniczej samego M. von Osse czy 
K. Nostitza. Ten ostatni przez sw ych wrogów przed księciem  Albrech­
tem  został wprost oskarżony o łapow nictw o53. Osse jawnie przyznaje, 
iż brał „podarki” od hrabiów von M ansfeldM. Jednakże obydwaj au­
torzy gorliw ie piętnują rozpowszechniony w edle nich zwyczaj brania 
przez urzędników łapówek (gaben, geschencke aber finanz zu neh­
men) 55.

Dość znany ówcześnie fragm ent z „Digesta” (Lib. I, lit. XVI „De
officio proconsuli et legatu”) : ---------quod sit valde inhumanum a nemine
accipere cytow any jest zarówno przez Nostitza jak Ossego; jednakże 
u Nostitza w  jego liście usprawiedliwiającym  sw e postępowanie przed 
księciem , w  PT zaś jako punkt krytyki tych, którzy zasłaniają się 
wspomnianym pasusem. W skazuje to, iż praktyki, o których tutaj jest 
mowa, nie m usiały być zawsze oceniane jednoznacznie n egatyw n ie56. 
Pobieranie przez urzędników „podarków” m ogło być traktowane wciąż 
jako forma deputatu płaconego przez poddanych, dozwolony sposób 
uzupełnienia oficjalnej p e n sji57.

W epoce szesnastowiecznej rewolucji cen m usiały wzrosnąć kilka­
krotnie również pensje urzędnicze, przeciw czemu wym ierzona jest ty­
powa w  niemieckim obszarze językowym  formuła dokumentów nomi­
nacyjnych und durch in such hinfür um  keine Steigerung der  Besoldung 
angesucht w e r d e n 58. N ie dotyczyło to jednak tylko pensji w  gotówce, 
lecz również w ypłacanych w  naturaliach diet i rozm aitych deputatów  
urzędniczych. Jak zastrzegano w  listach nom inacyjnych, uwzględniać 
m iały one nie tylko samego urzędnika, lecz również jego najbliższą ro­
dzinę i część służby, a w ięc fam ilię w  szerokim słowa znaczeniu. Przy

И HB, s. X L VI n.
54 M. von O s s e ,  H andlungbuch, s. 85 n.
55 PT, s. 365 n.; rów nież N ostitz krytykuje utarty zw yczaj brania przez urzęd­

ników  podarków tzw. perlen ken  (wyraz pochodzenia litew sk iego  oznaczający p ier­
w otnie płacony przez poddanych należny urzędnikom  deputat), w  przeciw nym  
razie w  K sięstw ie będzie auf g u t poln isch  gehen, HB, s. 124 n.

58 W. R e i n h a r d ,  F reunde und K rea turen . „V erflech tung” als K o n zep t zur 
Erforschung h istorischer F ührungsgruppen. Röm ische O ligarchie u m  1600, M ün­
chen 1979.

57 Zwłaszcza przy braku określonych ściśle obow iązków  urzędowych; skoro 
haski landgraf F ilip  III w prost pozwala sw ym  urzędnikom  na m arginesie ich 
oficjalnej działalności —  ein stü ck  brod ts erw erben , K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 107.

58 Por. ogólniejsze uw agi F. A r n d t a ,  Die O berrä the in  Preussen  1525— 
— 1640, „A ltpreussische M onatsschrift”, 49, 1912, s. 52/3 oraz HB, A k ten  и. U rkun­
den, nr 26, s. 341, nr 7, s. 269; K. N ostitz w spom ina o trzykrotnym  w zroście  
pensji starostów  z 50 do 150 grzyw ien  tylko w  okresie 1550— 70, HB, s. 15; bada­
nia M. N o r t h ,  op. cit., tabele 61 i 62 starostw  ostródzkiego i działdowskiego nie  
potw ierdzają jednoznacznie tej tendencji; natom iast szczegółowa analiza w ydatków  
kam ery książęcej dokonana przez K. K r i i g e r a  w  odniesieniu do H esji potw ier­
dza gw ałtow ny w zrost kosztów  utrzym ania personelu adm inistracji lokalnej pra­
w ie  trzykrotnie m iędzy 1552— 1565 oraz dla okresu 1500— 1568 praw ie trzykrotny  
w zrost w ydatków  na pensje dla personelu dw orskiego i adm inistracji szczebla  
centralnego; autor upatruje przyczyn jednak w e w zroście liczby personelu adm i­
nistracji, w  m niejszym  zaś stopniu w e w zroście sam ych pensji; K. K r ü g e r ,  
s. 133 i 208.
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tym  spory wzrost wydatków książęcych 59 spowodowany mógł być także 
dużą skalą nadużyć w  tej sferze monarszej iustitia d is tr ib u t iv a 60. W 
rozdziale „Auspeisung in gem ein” przedstawia N ostitz liczne przypadki 
sprzeniewierzenia książęcego mienia, kradzieży bydła czy takich pro­
duktów jak drewno, wapno, cegły, łój przez urzędników wespół z ich 
krew nym i (verw andten ) i k lientam i (freunden). Tylko straty płynące 
z kradzieży produktów spożywczych ocenia N ostitz na 1000 talarów ro­
cznie, abstrahując od pow stałych stąd „wąskich gardeł” w  zaopatrze­
niu dworu królewieckiego. Takie postępowanie urzędników określa 
M. von Osse jako typow e dla całej Rzeszy. Przez w spółczesnych jest 
ono określane mianem bufferei, czyli przywłaszczanie przez urzędników  
i służbę, w brew cesarskim nakazom, rozmaitych dóbr z kuchni i piw­
nicy dworskiej —  es konte sich wol an der w irderung auf grosse sumen  
geldes erstrecken  β1. W sum ie ow e finantzerei  i bufferei przynoszą olbrzy­
mie straty i wpędzają panujących w  znaczne trudności finansowe: wie  
leider in landen m ehr dan gut ist erfahren; dass such grosse potentaten  
geklaget, si hetten irer w idew ertigen  re te fast so vil  zu finanzen geben  
müssen, als sie der krigskosten g es ta n d en e2.

Słowa te ukazują skalę zjawiska nadużyć w  sferze justitia  distri­
butiva  w  połow ie XVI w. w  odniesieniu do obszarów niemieckich. Mu­
siało to znacznie przyczyniać się do zwiększenia kosztów  utrzymania 
aparatu władzy. Zarazem nadużycia i korupcja kryją w  sobie pewną  
cechę funkcjonalną: mogą przyczyniać się w  pewnym  sensie do wzrostu  
(jakkolwiek brzmi to paradoksalnie) dynam iki społecznej ®3. D zięki zdo­
bytym  przez nielegalną eksploatację urzędu czy korupcję zasobom  
m niej zamożni oficjaliści poprzez zakup urzędu w  zawoalowanej formie 
pożyczki udzielonej w ładcy mogą wspinać się na w yższe szczeble ka­
riery urzędniczej84.

Podobnie jak rodzina i dom —  w  szerokim znaczeniu łacińskim (fa­
m ilia ) i greckim tego słowa (oikos) —  pozostają podstawową kategorią 
koncepcji w czesnonowożytnej polityki i ekonomii, są one również pod­
stawow ą komórką rzeczywistego życia gospodarczego także w  sferze 
nielegalnej. K rzyw ym  zwierciadłem  patriarchalnej justitia  distributiva  
jest wspomniana finantzerei. Tak samo befehlsvorwandten  czy am tsvor-  
wandten,  którzy zam iast być jak ojcowie dla poddanych (ais v e t  ere

68 Por. K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 210 i n .  i M. N o r t h ,  op. cit., s. 31 n.
88 HB, s. 148 n.
81 PT, s. 366.
82 PT, s. 367.
83 Na tem at zjaw iska korupcji ogólnie por. zw łaszcza W. S c h u l l e r ,  Prob- 

lem e h istorischer K orruptionsforschung, „Der Staat” X V I, 1977, s. 387 oraz J. v a n  
K l a v e r e n ,  Die h istorische Erscheinung der K orru p tion  in  ih rem  Z usam m en­
hang m it der S ta a ts- und G ese llsch a ftsstru k tu r betrach te t, VfSW G, XLIV, 1957, 
XLV, 1958 i XLVI, 1959.

84 O czyw iście n ie m ożna zapom inać o kosztach społecznych fin an tzere i. W 
oczach w spółczesnych najw ażniejszą konsekw encją finanzen  jest w zrost nacisku  
fiskalnego m onarchy na poddanych —  d iew e il des F ürsten  g e lt is t  arm er leü t 
b lu t und schw aiss  (W. S e i d e l ,  W ie sich ain  C h ris tlich er Herr), por. B. S i n ­
g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 257, oraz niezadow olenie najuboższych, zwłaszcza  
chłopstw a, które rodzi bunty i w ojny i przejaw ia się w  obiegow ych skargach 
i przysłowiach, jak np. Fahr aus dein em  M ist, d iew e il du  A m tm an n  oder S ch u lt-  
heiss b ist, oraz pow szechnej krytyce handlu urzędam i W er teu er kauft, der w ill 
auch teu er verkau fen  (J. G о b 1 e r, Der R ech ten  S piegel, 1551 pośw ięcony ce­
sarzow i K arolow i V); por. H a t t e n h a u e r ,  op. cit., s. 48 oraz inne przykłady, 
s. 71 n.
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arm er lent), w  celu nielegalnego wzbogacenia się tworzą m iędzy sobą 
nieform alne związki (vornehmliche vorstendnussen aber k a th e n )65. Osse 
skarży s i ę 66 na powszechność zjawiska: kethenbefreundeten  und w i si 
ir  kinder, freunde vorw andte  vorheiraten und dan m it  am ten  des landes 
aber der justicien die naue freundschaft unterhalten w a l te n 67.

Spotykana w szędzie zasada fra ter  noster est  wzmacnia solidarność 
skorumpowanych urzędników i zapewnia im bezkarność68. Stąd skargi, 
iż urzędnicza przyjaźń jest zbyt rozpowszechniona, a zaprzyjaźnieni 
urzędnicy często patrzą na nadużycia przez palce ®9. Pomimo odżywania 
w  XVI w. pod w pływ em  recepcji m yśli antycznej (Cicero, „De am icitia”), 
sentym entalnej pozytyw nej treści pojęcia amicitia, termin ten w  obie­
gowym  użyciu doświadcza czasem dewaluacji:

Das W örtlein  Freundt ist sehr gemein  
Drum b b leyb t es auch gar selten rein  
Und schier verleurt was es bedeut  
So falsch sind (leyder) je t z t  die Leuth  
Man braucht W orts doch nur zum  scheyn  
Und m uss der Schälck Schanddeckel sein  
Doch m an nicht e t lieh Frommen findt  
Die gar nicht also sind g e s in n t70.

Tak pojęta przyjaźń zachowuje w e wczesnonowożytnym  obiegu ję­
zykowym  znaczenie bardziej instrum entalne, nie tyle związku uczucio­
wego 71, ile  raczej podstawowej w ięzi społecznej w ramach przynależ­
ności krajowo-stanowej (Landsmanschaft) związków sąsiedzkich, pokre­
w ieństw a lub powinowactwa rodzinnego, patronatu7Z. Może ona ozna­
czać zarówno realną w ięź rodzinną sipp vom  pluot oder schweger oder 
geschweischaft verfrundt und v e r w a n d t73, jak i w ięź klientalną. W oby­
dwu przypadkach określenia przyjaciele i krewni mogą występować  
zamiennie. Z drugiej strony także term inu krew ni w  epoce reformacji 
używano na oznaczenie powiązań religijnych (Glaubensverwandten ) oraz 
w ięzi służbowych (amts-, befehlsvorwandten ).

Tylko dzięki takim klientom , koalicjom przyjaciół (kethenfreund- 
Schäften) można otrzymać urząd czy to przy sądzie dworskim, czy też 
inne urzędy dworskie, ziem skie i m iejskie —  skarży się O sse74. A le

85 PT, s. 374 n. i 387; por. rów nież przestrogę A. F r y c z a - M o d r z e w -  
s k i e  g o, C om m entariorum  de re publica, s. 173: iWos, inquam , Ule, u t nem o in  
eo m unicipio  indicet, ex  quo ortus est. C um  en im  sanguinis com m unio, necessi­
tudin es, am icitiae, in im icitiae ve l in ter  v iro s con tractae, v e l a m aioribus quasi 
per m anus acceptae m u ltoru m  hom inium  m en tes a recto  aberrare faciant, citius  
iu dex  in ter eos tus rec te  d icet, in te r  quos am icitia s v e l in im icitia s h aben t m u l­
las.

88 PT, s. 388.
87 PT, s. 389.
88 J. В o d i n, Sześć ksiąg, s. 404 η.
88 HB, s. 47 i in.
70 Cytuję za K. S i e c h - B u r e n s ,  O ligarchie, K onfession  und P o litik  im  16. 

Jh. Zur sozialen  V erflech tung der A ugsburger B ü rgerm eister und S tad tp fleger  
1518— 1618, M ünchen 1987, s. 43.

71 Por. analizę znaczenia a m ititia  w  zw ierciadle J. W i m p f e l i n g a ,  A gath -  
archie  (1498), u B. S i n g e r ,  D ie F ürstenspiegel, s. 197.

78 W. R e i n h a r d ,  F reunde und K rea tu ren , s. 35 n.
78 K. S i e  h - В u r e n s, op. cit., s. 53 n.
74 PT, s. 388.

P rz e g l.  H is t. — 2
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realna bądź wyim aginowana w ięź pokrewieństwa w  form ie Freundschaft  
była nie tylko pomocna w  pięciu się po szczeblach kariery urzędniczej, 
lecz czasami wręcz konieczna dla utrzymania się przy łasce książęcej. 
Tak np. było w  przypadku tzw. pożyczki przym usowej, której władca 
m ógł zażądać od swego urzędnika. Jeśli żądanie w ładcy przewyższało  
jego m ożliwości m ajątkowe, w tedy urzędnik z reguły zwracał się do 
krew nych i przyjaciół o dopożyczenie niezbędnej sum y. Również gdy  
pieniędzy wystarczało, urzędnik m ógł wpłacić w ięcej niż żądano do ka­
m ery książęcej, dzięki kredytowi zaciągniętemu u krew nych i przyja­
ciół i w  ten sposób w  zadowalającej formie okupić awans na w yższe  
stanowisko. W tedy rów nież krąg krew nych i przyjaciół oczekiwał ze 
strony awansującego szansy pośredniej partycypacji w  profitach z no­
wego urzędu 75.

W niosek, jaki zarysowuje się na podstawie pow yższych rozważań, 
trzeba ująć w  form ie następującego paradoksu: duża skala nadużyć 
urzędników w  ramach iustitia d istributiva  oraz rabunkowej eksploata­
cji dom eny książęcej przyczyniających się znacznie do kryzysu finan­
sowego państwa mogła być rekompensowana przez w ładcę poprzez ścią­
ganie dobrowolnych bądź przym usowych pożyczek od członków apa­
ratu urzędniczego '6. Takie pożyczki w ew nętrzne zdają się stanowić jedno 
z najważniejszych źródeł dochodów monarszych w  epoce przechodzenia 
od państwa domeny do państwa podatkowego.

Jednocześnie korupcja i nadużycia sprzyjały tworzeniu się rozmaitego 
rodzaju w ięzi nieform alnych. Tyle że, jak wskazują przytoczone przy­
kłady szesnastowiecznego m yślenia o państwie i jego funkcjonowaniu, w  
praktyce zachowują one ówcześnie wciąż charakter w ięzi formalnych, 
które legalizuje się poprzez nałożenie na układy klientalnej przyjaźni ko­
notacji pokrewieństwa i odwrotnie. Z perspektyw y teorii m odernizacji77 
w  społeczeństwie, w  którego w ersji oficjalnej oraz nieoficjalnej w ięź oso­
bowa pozostaje ciągle dom inującym  typem  w ięzi społecznej, a w łaściw ie  
mało przejrzystym  kłębow iskiem  rozmaitych układów i zależności perso­
nalnych, korupcja i nadużycia są niejako wbudowanym  w  taki układ spo­
łeczny trybem regulującym  w  pew nym  stopniu dynam ikę społeczną. 
Dopiero w  epoce Oświecenia i przełomu X IX /X X  w., wraz z tworzeniem  
się bardziej przejrzystego porządku społecznego, w  którym  zależności 
personalne cofają się w  tło oficjalnej w ersji społeczeństwa, korupcja 
zostaje ostatecznie zepchnięta w  sferę nieoficjalnej w ersji społeczeń­
stw a, podobnie jak w ięzi personalne zostają zam knięte w  królestw ie  
teorii elit i ich spisków.

*

O. Brunner w  fascynującym  eseju „Das ganze Haus und alteuro­
päische Ökonomik” podkreślał decydującą rolę arystotelesowskiej etyki 
w e wczesnonowożytnych teoriach politycznych i ekonomicznych. „Ety­
ka, ta praktyczna filozofia, jest już w  swej głębi nauką o cnocie po­
jedynczego człowieka, ojca rodziny, męża stanu. Od cnoty zależy, jak 
blisko człowiek, rodzina i państwo zdołają się przybliżyć do własnej 
istotności, nabiorą kształtów  „idealnego bytu” 78.

75 K. K r ü g e r ,  op. cit., s. 108.
76 Por. bardzo liczne przykłady HB, s. 117—7 i n.
77 W. S c h i l l e r ,  op. cit., s. 382.
78 O. B r u n n e r ,  op. cit., s. Ill η.
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Związek ten widać z całą ostrością gdy bada się zwierciadła monarsze. 
Tutaj od wychowania rządzącego w  duchu virtus,  od cnotliwego w y­
pełniania przezeń i jego urzędników ich obowiązków zależy utrzymanie 
harmonii i porządku społecznego. Erazm z Rotterdamu w  „Institutio 
principis Christiani” wyraża tę intencję drogą negacji semel princeps 
ad privatos affectus, aut ad preces aliquorum, corruptos instituit m a­
gistratus, qui to tam  Reipublicae disciplinam s u b v e r u n f19. W kontekście 
tym  termin dyscyplina w ystępuje w  znaczeniu ładu państwowego, po­
rządku społecznego, aczkolwiek ma on w  XVI w. odziedziczoną po anty­
ku bardzo wyraźną funkcję moralizatorską i społeczno-pedagogiczną80. 
Pojawia się on często obok takich pojęć jak doctrina, litterae, ingenium  
i natura, mores, animus, edu ca tio81. Jednocześnie ważna jest wym owa  
polityczna niem ieckich term inów równoznacznych Zucht und Disziplin: 
Ber wissn wil, was eime furstn  vasst guten leunt, lab und nucz prin-
g e t  das macht allezeit, das er zuch und fr id  machet  (Fürstenregel,
około 140 0) 82. Utrzym anie pokoju i karności należą zatem do najważ­
niejszych zadań w ładcy i wym agają od niego obyczajnego wychowania 
poddanych. Poprawiając obyczaje, umoralniając poddanych (alios corri­
gere) książę w inien jednocześnie nieustannie se ipsum  regere,  panować 
nad własnym i afektam i —  oto ciągle powracający m otyw  Fürstenspie­
gel.

Jednym  z najważniejszych przesłań renesansowych zwierciadeł jest 
wiara w  ratio  i zdolność wychowyw ania, formowania natury ludzkiej. 
Wraz z reformacją wkradają się jednak w  ich treść tony bardziej dra­
m atyczne. Rządzenie to nieustanna walka z szatanem o rząd dusz: sich 
m ii dem  Teuffel und m it  der  W elt  zu Felde legen und m it  ihnen zu­
schaffen  (Th. S ig fr id )83. Tak samo w ychowanie, zwłaszcza z pełnej 
surowej gorliwości perspektyw y protestanckiej, rozumiane jest jako 
żmudne w yplenianie grzechów i nauczanie prawd religijnych, aby sza­
tan d z i e c i  m it seinem stinckenden Teufelsdreck unbeschmeisset
lasse (Ch. V ischer)84. Także w edle ducha kontrreformacji książę ma 
przede wszystkim  troszczyć się o wpojenie rządzonym zasad prawdzi­
w ej w iary (das Catholiss wesen angeordnett w urdt)  i w  tym  celu musi 
poddanych auffs Eisserste bearbeiten  (ks. W ilhelm  B aw arski)85. Jedno­
cześnie sami monarchowie w inni czerpać z przykładu starotestam ento-

78 E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 68.
80 Por. propozycję A. Frycza-M odrzew skiego stw orzenia po pow iatach R ze­

czypospolitej urzędów  cenzorów  obyczajów , czuw ających nad zachow aniem  oby­
w ateli, cenzorów  m ałżeństw , dozorców ludzi ubogich; oficia te  m iano by w zoro­
w ać na starożytnych urzędach pajdam onów, gynajkom onów , m onofylaków , cen- 
zo iów : Hos m agistra tu s hom ines a C hristio  a lien i su is rebu sp lic is  necessarios 
pu taban t, quorum  m etu  non liceb a t adolescen ti ocioso esse nec in  ganeis desi­
dere  i nec qu ibusu is lusionibus operam  dare; non liceb a t m u lier i nec ornatu, 
nec rebus gerendie saep ta  (u t a iun t) tra n siire ; cogebatur senator equ es e t  cuncta  
p lebs in  officio  esse. N os in  C hristian is rebuspublicis his m ag istra tibu s carem us;
itaqu e e t  ve tu s  illa  d iscip lina  e t  m orum  sever ita s  m agna ex  parte  in teriit, (De 
republica  em endanda, s. 85).

81 B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 274.
82 Tamże, s. 200 n.
88 Th. S i g f r i d ,  A ulicus P raecep tor  (1594); B. S i n g e r ,  D ie F ürstenspiegel, 

s. 39, 137.
84 Chr. V i s c h e r ,  B erich t aus G ottes W ort (1573); В. S i n g e r ,  D ie F ür­

sten sp iegel, s. 122.
85 W ilhelm  V von B a y e r n ,  B rief fü r Ehg. F erdinand von  O esterreich  (1595); 

B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 139.
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w ych królów wzór pokutnej dyscypliny (Busszucht) wobec czyhających  
na nich pokus (L. W erner)86. Humanistyczna w izja wychowania-um o- 
ralniania społeczeństwa zostaje zastąpiona —  parafrazując słowa W ilhel­
ma Bawarskiego —  postulatem  żelaznej pedagogiki.

Dzieło M. von Osse m ieści się raczej w  hum anistycznej, optym isty­
cznej, niż żelaznej, w ersji pedagogicznej. Paradygmat Zucht und Diszi­
plin  w ystępuje w PT w  trojakim znaczeniu: 1. jako instrum ent utrzy­
mania prawdziwej w iary chrześcijańskiej wśród poddanych; 2. jako po­
stulat złagodzenia sposobu prowadzenia wojen i wpojenia żołnierzom  
hum anitarnych zasad dyscypliny wojskowej; 3. jako metoda edukacji, 
kształcenia w  duchu etyki sto ick iej87.

Już Erazm z Rotterdamu w skazywał w  „Institutio” negatyw ny zwią­
zek pom iędzy korupcją urzędników a dyscypliną państwa (tota Reipubli-  
cae discip lina)88. Obszerniej problemem tym  zajmuje się von Osse. Wśród 
przyczyn, które m iały doprowadzić, zdaniem autora PT, do złego stanu 
administracji prawie w e w szystkich księstwach Rzeszy, był brak dy­
scypliny w  wychowaniu m łodzieży sz la ch eck ie j:--------- dass junge leut
nicht m ehr in solcher disciplin als vor  jahren e r z o g e n  werden.
W inno temu jest również rzadkie dopuszczanie przyszłych adeptów do 
obrad rady książęcej, przez co brak im później politycznego doświadcze­
nia, oraz zbyt duża rotacja urzędów. Urzędnicy za często zmieniają sta­
nowiska i dlatego nie mają dość czasu na dogłębne poznanie sw ych obo­
wiązków i zadań 89.

Powróćm y jednak do religijnego kontekstu Zucht und Disziplin. 
K siążę wpajając poddanym dyscyplinę powinien tym  samym likwido­
wać l e i c h t f e r t i g k e i t  , frechen, rochen, freihen W esen  swego lu ­
du 80. Równocześnie władza świecka i kościelna winna zabiegać o dy­
scyplinowanie obyczajów poddanych, występując ostro przeciw plenią­
cym  się grzechom śm iertelnym , jak pijaństwo, cudzołóstwo, rozwiązłość, 
prostytucja, b ija ty k i91. Odnosi się to również do urzędników monar­
szych. W ykazujący skłonność do alkoholu muszą natychm iast zostać 
zdym isjonowani ze sw ych urzędów.

Jednakże, jak tw ierdzi M. von Osse, religia chrześcijańska, karność 
i dyscyplina nie mają być wpajane poddanym drogą przym usu i za­
straszenia. Dobrobyt i zamożność krajów osiągane poprzez urzeczy­
w istnienie stanowych wartości dobra powszechnego (gemeinen Nutzes) 
pow inny same lud do tego zachęcać, zaś dobra policja {gute polizei) 
władcy jedynie kontrolować i wskazyw ać im drogę 92. Przy okazji sięga
Osse do sław nej m aksym y z „De clem entia” lib. 5, с. 5 S e n e k i-------
dignitas floret sub quo opulenta civitas copia bonorum omnium abun­
dat  93.

W pływ wczesnonowożytnego neostoicyzm u na literaturę zwierciadeł

84 L. W e r n e r ,  F ürstlicher T rostsp iegel (1562); В. S i n g e r ,  Die F ü rsten­
spiegel, s. 114.

87 PT, s. 359, 387.
88 E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 68.
89 Por. w yżej przyp. 87.
90 PT, s. 292, 322, 476.
81 PT, s. 324.
92 PT, s. 324; na tem at zasad gem einen  N u tzes  i gu ter P olizei, por. W. S c h u l ­

ze ,  D eutsche G eschichte im  16. Jhr. (1500— 1618), Editio Suhrkam p 1985, s. 222 
i  H. M a i e r ,  op. cit., s. 79, 118, 124.

98 PT, s. 327.
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jest nie do przecenienia. Treść antycznych wartości stoickich została tutaj 
przełożona na hierarchię wartości chrześcijańskich. Nauka o cnocie, o dą­
żeniu do niej przez rządzącego, o dawaniu przez niego przykładu pod­
danym 94, którzy zechcą naśladować cnotliwego władcę —  staje się ofi­
cjalną ideologią XVI w .95 Najczęściej w ym ieniane w  katalogach cnót 
m onarszych96 wartości są pochodzenia sto ick iego97: dobroć, dobrotli­
wość, umiarkowanie, powściągliwość, trzeźwość, łagodność, stałość w  po­
stępowaniu, trzeźwa odwaga (höfliche ta p fe rk e it )". Zwieńczeniem  tych  
przym iotów jest łagodność i łaskawość (clementia, mansuetudo) monar­
sza, pojmowana wszakże nie w  antycznym  sensie łaskawość —  w ielko­
duszność (clementia  —  magnanimitas), lecz chrześcijańskim łaskawość —  
m iłosierdzie (clementia  —  misericordia) " . Władza powinna zawsze za­
chowywać umiar, naw et w  w ym ierzaniu kar poddanym, aby ci nie za­
sypiali w  utrzym ywaniu dyscypliny (in erhaltung guter disziplin schla­
fen) 100 ; umiarkowana łagodność w ładcy (gemässigte Sanftmut)  ma 
prowadzić rządzącego do podtrzym ywania Zucht und Disziplin  wśród 
rządzonych ш .

Również urzędnicy książęcy w inni postępować w edle wskazań stałego  
w  prawości (standhaftigen biederman)  Seneki: w iernie, uczciw ie, ze sta­
łością i trzeźwo nie dając się ponieść zm ysłom  i gwałtowności. K siążę­
tom zaleca się powierzać urząd tylko „uczciwemu, pobożnemu, obowiąz­
kowemu, prawemu, poczciwem u człow iekow i” (einem erbem , frommen,  
redlichen b id erm a n )102. Tenże poczciwy człowiek staje się współczesnym  
wzorem urzędnika 103.

Przeciw ieństw em  w ychwalanej przez hum anistów pokojowej, przy­
noszącej dobrobyt polityki gemeinen Nutzes  i ojcowskiej troski panu­
jącego o domostwo, rodzinę (w szerokim znaczeniu oikos i familia) i kraj, 
jest wojna 104. Jej prowadzenie wym aga, zdaniem Ossego, gruntownych  
reform i zaprowadzenia karności i dyscypliny wojskowej (streng gehal­
tenen Krigszucht).  Stąd słowa ostrej krytyki pod adresem dowódców  
i prostych żołnierzy, ich brutalnego postępowania oraz apel o zlikwido­
wanie nieludzkiego oblicza w ojny. Żołnierzom należałoby wpoić przede 
wszystkim  cnotę dobrotliwości i łagodności oraz utrzymaną w  tym  duchu  
dyscyplinę 105. Stąd również krytyka stanu żołnierskiego i praktyki obsa­
dzania cyw ilnych urzędów i stanowisk ludźm i parającymi się rzemio­
słem  żołnierskim, którym  z reguły brakuje doświadczenia i w iedzy z za­

94 Por. om ów ienie tego w ątku  zaznaczonego w  erazm ow ym  In stitu tio , przez 
R. L o r i c h a ,  Wie jun ge fü rsten  und grosser hern k in d er rech tsch a jten  in titu ir t 
(1537): D arum b kein  k ü rtzer  un d bequ em er w eg  is t zu  gem eyner besserung R e­
form ierung und a ller böser gew o n h ey t abstellung, dann das ein  Herr oder Fürst 
vonn  a ller an jm  se lb s t anhebet, sich bessert und alle sein  hoffgesinde, und  
am ptleu te  reform ieret, B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 87.

“ W.  S c h u l z e ,  G erhard O estreichs B egriff, s. 282 n.
98 E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 92, 94.
97 B. S i n g e r ,  D ie F ürsten sp iegel, s. 31 i in.
98 PT, s. 296, 327, 330, 333, 341—2; 354, 350—3.
99 B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 187— 191.
100 PT, s. 330.
101 PT, s. 345 n.
m  PT, s. 460.
109 PT, s. 367; por. w yżej przyp. 32.
1M PT, s. 315 n.
105 PT, s. 342—5.
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kresu cyw ilnej adm inistracjiloe. Zgadza się to z renesansową krytyką  
stanu szlacheckiego w  o g ó le 107. W „Institutio principis”, wcześniej w  
„Pochwale głupoty” Erazm piętnuje wprost próżniactwo wojskowych  
wiążąc je z ogólną krytyką stanu szlacheckiego: Alioqui si talos hodie 
plerosque videmus, molles otio, voluptatibus effoeminati, omnium bo­
narum  artium imperiti, tan tum  belli conesatores, strenui aleatores, ne 
quid dicam obscoenius, quid est, obsecro, cur hoc hominum genus cal- 
cearus aut agricalis p ra e fe ra tu r108. Stąd wynika potrzeba nowej defi­
nicji szlachectwa. Dawna, oparta na drzewie genealogicznym  i portre­
tach przodków, zostać ma zepchnięta przez dwa doskonalsze rodzaje 
szlachectwa: 1. opartego na cnocie i prawości (ex  v ir tu te  rectuque) 
i 2. na poznaniu czcigodnych dyscyplin (ex  honestissimarum disciplina­
rum  cognitione) 10Э.

W niem ieckiej literaturze zwierciadeł owo próżniactwo (Müssiggang) 
szlachty jest stałym  punktem  katalogów przywar stanu szlacheckiego. 
Cień krytyki pada zarówno na nieprzyzw oity ubiór (zerschnittene klei- 
der)  m łodych szlachciców, jak i nieobyczajne zachowanie przy stole, 
przeklinanie, zam iłowanie do gier, w reszcie zaś skłonność do pijań­
stw a 110, które traktowane jest zresztą w  XVI w. jako cecha narodowa 
N iem có w lł l .

Polowania i jazda konna (Jagd und Reiterei)  —  podstawowe rozryw­
ki, a zarazem przedm ioty pedagogiki szlacheckiej —  urastają do m iary 
grzechów stanowych 112. Często bardziej ceni się, gdy m łodzi ludzie po­
siądą sztukę obchodzenia się z hübschen pferden, r itterschim pf, jagd-  
und w eidw erk lus t und anderen wollüstigen d in g e n 113 niż um iejętność 
czytania i pisania 1U. W szystko to rzutuje na szlachecki sposób m yślenia  
o urzędzie, na szeroko przyjęte przeciwstaw ienie Schreiber-Reiterei,  
gdzie słow o scriba może zostać użyte jako pogardliwe w y zw isk o 115.

Dochodzimy tutaj do następnego kontekstu, w  jakim użyty zostaje 
term in dyscyplina —  disciplin in r e g e m e n t116 —  pod czym  kryje się 
postulat obyczajnego w ychow ania oraz solidnego w ykształcenia młodych  
adeptów na urzędy. Nauka, karność i dyscyplina (lahr, zucht und dis­
ciplin) zostają w  tym  kontekście zrównane ze sobą. Bez litterae  nie

« · PT, s. 374, 357.
107 J. D e  1 u m  e a u, C yw iliza c ja  O drodzenia, W arszawa 1987, s. 290 n.
юз E r a s m u s ,  F ürstenerziehung, s. 172.
Mł Tamże, s. 60.
113 PT, s. 322, 359.
111 В.  S i n g e r ,  D ie F ürstensp iegel, s. 187.
113 Chr. V i s c h e r ,  B erich t aus G o ttes W ort (1573); B. S i n g e r ,  Die F ürsten­

sp iegel, s. 37.
113 PT, s. 305, 359.
114 B yliby N iem cy lep iej w ykształceni, n ie  m usieliby w ysyłać za granicę w  m i­

sje dyplom atyczne barbarzyńców , H. W i m p f e l i g ,  P h ilipp ica  (1498); łatw iej
rów nież m o g l ib y  auss den  bvch ern  unnd h istorija  gespreche halten  und
der grossen  drunck (w elch e le ib  und leben  schw echen) vergessen , R. L  o r i с h, 
W ie junge fü rsten  (1537); B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 87.

118 Chr. V ischer w spom ina w  sw ym  zw ierciadle propozycję, jaką radcy złożyli 
Janow i Saksońskiem u (zm. 1532): er so llte  n ich t Schreiber aus den  jungen  H er­
ren  zihen, sondern  sie zu  R e ite re i und R itterlich en  stu cken  üben  und abrich ten  
lassen  — na co tenże m iał pow iedzieć: M eine sone körnen liderlich  lernen, w ie  
sie z w e y  bein  ü ber ein  P ferd  hengen sollen, A b er L and und L eu t C hristlich , w ól 
zu  regieren  können sie n ich t so le ich tlich  lernen..., solches m üssen  sie aus den  
Büchern lernen; por. B. S i n g e r ,  D ie F ürstenspiegel, s. 36.

113 PT,  s. 345 n.
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może istnieć ani virtus  ani disciplina. Stąd postulat Ossego zastąpienia 
wykształcenia stanowego w  sensie Reiterei  edukacją m łodzieży szlache­
ckiej dla przyszłej kariery urzędniczej w  szkołach partykularnych i na 
uniw ersytetach ш . Przygotowanie do pełnienia urzędów powinno roz­
począć się jednak już w  dzieciństw ie poprzez naukę domową u precep­
torów, potem zaś poprzez przysłuchiwanie się obradom rady książęcej. 
Osse podkreśla w  duchu stoickim związek pom iędzy guten rat und di-  
sziplin  118.

Tak wyłożone przygotowanie w  karności i dyscyplinie m łodych ksią­
żęcych sług do pełnienia urzędów stanowi jedną z ważniejszych funkcji 
rządzenia państwem. Służyć ma ono lepszej administracji księstw em  
i domeną monarszą.

Karność i dyscyplina mają w  pierwszym  rzędzie położyć kres nad­
użyciom i korupcji rozpowszechnionej wśród członków aparatu urzęd­
niczego oraz przyczynić się do rozbicia związków spokrewnionych lub 
zaprzyjaźnionych ze sobą klik urzędników. Osse podkreśla często, że na 
dobrą sprawę tylko dzięki tym  rodzinnym i k lientalnym  powiązaniom  
można uzyskać awans na w yższe stanowisko czy to w  administracji, czy 
w  sądownictwie. Koniecznym  zabiegiem byłoby zatem zastąpienie tego 
rodzaju urzędników, którym  zbywa na odpowiednim wykształceniu  
i kwalifikacjach etycznych, ludźm i w ychowanym i in zucht und disci- 
plin und allen guten k u n s te n 11э.

*

W jaki sposób ta pedagogiczna koncepcja reformowania aparatu 
urzędniczego rzutowała na krystalizowanie się kodeksu zawodowej etyki 
urzędniczej oraz na nowożytne podejście do urzędu jako dobra publi­
cznego? N ie ulega bowiem w ątpliw ości, że koncepcje nowożytnego neo- 
stoicyzm u nie tylko zaw ażyły na reformach wojskowości XVI/XV II w . 12°, 
lecz także ukształtowały wartości etyki zaw odow ejm , kryteria rekru­
tacji w czesnoabsolutystycznego aparatu władzy, wreszcie zaś now y spo­
sób pojmowania urzędu w  adm inistracji cyw ilnej. Paradoksem może w y­
dawać się, że wartości neostoickie obracające się wokół centralnych  
wartości stanowych powszechnego dobrobytu (gemeinen Nutzes) zostają 
w  późniejszej epoce przyswojone przez koncepcje absolutystyczne, pod­
kreślające przede w szystkim  znaczenie posłuszeństwa (oboedientia). Cho­
dziłoby zatem o przedstawienie powiązań pomiędzy sem antyką i kon­
tekstam i Zucht und Disziplin  a om ówionym na początku modelem dy­
scyplinowania społecznego.

W ydaje się, że w  połowie XVI w., okresie kończącym w ojny reli­
gijne w  Rzeszy, zw iększenie zadłużenia poszczególnych księstw  niem ie­
ckich przewyższającego ich m ożliwości płatnicze, inflacja cenowa oraz 
niegospodarność w  domenach monarszych zm uszały panujących do przed­
sięwzięcia ostrych kroków w  celu zm niejszenia kosztów utrzymania

117 PT, s. 359.
118 PT, s. 373.
119 PT, s. 387 i in.
180 Na ten tem at por. G. O e s t r e i c h ,  D er röm ische S to izism u s und die  

oranische H eeresreform , [w:J tenże, G eist und G esta lt des frühm odernen  S taa tes, 
s. 411 n.

12J Por. M. S t о 11 e i s, G rundzüge der B eam ten eth ik  (1550—1650), „Die V er­
w altung” X III, 1980.
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dworu oraz administracji, a także położenia kresu nadużyciom i ko­
rupcji aparatu urzędniczego122. Typowo brzmi tutaj opinia z 1588 r. 
lauenburskiego kanclerza Aepinusa, który próbuje znaleźć sposób na 
zaspokojenie pretensji w ierzycieli, odroczenie term inów splat, wreszcie 
zaciągnięcie nowych pożyczek i poczynienie niezbędnych oszczędności: 
W oher aber solche Ausgaben zu nehmen, w erden  die V erw alter  der 
Ä m te r  hierum billig zu  Rate gezogen, und solche Schulden unter sie 
aufgeteilt müssen werden, m it  Erkundigung, ob aus den Ä m tern  über  
die Haus- und Hofhaltung, eher Getreide oder ander etw as zu entraten,  
oder ob aus Holzung ohne verderblichen Schaden Gelds könnte gemacht  
werden, weil ich die falls nicht sehen kann, wo andere M ittel für  der  
Hand zu finden sein möglich  123. Stanowczo natomiast odradza Aepinus 
oszczędności na pensjach urzędniczych czy ograniczenie liczby urzędni­
ków, co spotęguje tylko słabość w ładzy książęcej i skalę nadużyć.

Powszechnie przyjętym  w  terytoriach niem ieckich rozwiązaniem było 
prowizoryczne obsadzanie w yższych urzędów dom eny przez niższych  
rangą urzędników, często nieszlacheckiego pochodzenia 124. K. von Nostitz 
postuluje nawet, aby byli oni n ieżon aci125. Zabieg ten, podjęty w  celu  
ograniczenia wydatków na utrzym anie kosztownego aparatu urzędni­
czego, nie przyniósł spodziewanych korzyści, a nadużycia chciwych ary- 
w istów  rujnowały domenę. W takiej atm osferze w  krytyczno-społecznej 
m yśli Odrodzenia potęguje się potrzeba reformowania, tworzenia no­
w ych  wartości i kryteriów  oceny postawy urzędnika oraz naboru przed­
staw icieli aparatu władzy.

Sprawą najważniejszą wydają się być zaczątki krystalizowania się 
kryterium  fachowości zawodowej, opartej na w ykształceniu, które prze­
ciwstawia się czasem bardzo w yraźnie kryterium  pochodzenia czy sta­
tusu majątkowego —  Quamquam magistratus non censu, non imagi­
nibus, пес annis est eligendus sed potius sapientia et integritate  12e. Po­
dobnie m yśl form ułuje M. von Osse, twierdząc, iż władca w inien w y­
łącznie  auf der  personen Vorstand, geschichtlichkeit und lahr
m ehr acht habe dann auf ir  h e rk o m p en 127. Dlatego należy stworzyć 
m ożliwość studiowania nie tylko synom  zamożnych, lecz także biednych  
rodziców 12s. Spoza tych pozornie jednoznacznie brzmiących postulatów  
teoretyków, u bardziej praktycznie nastawionego do rzeczywistości 
K. von Nostitza pojawiają się poważne wątpliwości. K reśląc swój obraz 
idealnego urzędnika, autor HB stwierdza, iż ważną jego cechą ma być 
zamożność, dzięki której urzędnik nie będzie zm uszony do szukania 
nielegalnych dochodów. Z drugiej jednak strony praktyka wskazuje, 
iż szlacheccy „dumni, w yniośli towarzysze” (stolzen, hoffertigen gesel­
len) nie przejawiają skłonności do uczciwego, obowiązkowego sprawo­
wania urzędów. Książę w inien zatem mimo w szystko dawać urzędy „do­
brym, ubogim towarzyszom ” (gute armen gesellen), którzy w  dodatku

*** Por. om ów ienie tej problem atyki I. K ą k o l e w s k i ,  K oru pcja  i  n adu ży­
cia: stan  dom en y m on arszej w  Prusach K siążęcych  w  po łow ie X V I w ., „Kom u­
nikaty M azursko-W arm ińskie” (w  druku).

123 C ytuję za H. H  a 11 e n  h a u e  r, op. cit., s. 73 n.
124 PT, s. 375.
125 Por. przypis 129.
126 E r a z m u s, F ürstenerziehung, s. 186.
127 PT, s, 356 n.
128 PT, s. 390.
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muszą być bezstronni (unpartaisch), i nie mogą być uwikłani pomiędzy 
sobą ani w przyjaźnie (gefreundet), ani w  koligacje rodzinne (ver­
wandt) 129.

Ostrze krytyki w ym ierzone przeciw rodzinnym i klientalnym  koa­
licjom  i klikom urzędniczym wskazuje na to, iż w  praktyce urząd —  
czy to centralny, czy domanialny —  utrzym uje ciągle nie do końca 
sprecyzowany półprywatno-rodzinny charakter. Jednak w  krytycznej 
m yśli XVI w. pojawiają się przesłanki traktowania urzędu wyłącznie  
jako wartości publicznej. W skazuje na to postulat ustanowienia dla 
urzędników w szystkich szczebli regularnej pensji. W ielu autorów do­
maga się wprowadzenia stałych rocznych płac, zlikwidowania deputatów  
w  naturze dla urzędnika i niektórych członków jego fam ilii, zastąpienia 
ich stałym i kwotam i w  g o tó w ce130. Ściśle określone w  dokumentach  
nom inacyjnych pensje powinny wyprzeć praktykę zastawów dóbr i urzę­
dów d o m en y lsl. Stąd też częste napomnienia, iż obowiązki i prawa 
urzędników nie mają być określone na podstawie monarszej łaski, lecz 
listów  nom inacyjnych z wyszczególnionym i w  nich kompetencjami 
i p łacam i132. Obok tego słychać już w  pierwszej połowie XVI w. na­
silającą się krytykę rozpowszechnionego handlu urzędami w  formie 
vénalité occulte poprzez pożyczki udzielane w ładcy przez urzędników  
w  zamian za awans lub zastaw dóbr dom eny 133. Proceder ten potęguje, 
zdaniem współczesnych, skalę nadużyć i korupcji.

W ażny w  tym  aspekcie jest rów nież postulat wprowadzenia ścisłej 
kontroli nad aparatem urzędniczym. W tym  celu proponuje się dwa 
zabiegi: kolegialne sprawowanie u rzędów 134 (co jednak znów zwiększa 
znacznie koszty administracji) oraz obowiązek regularnej rachunkowości 
i pisem nych sprawozdań z efektów  działalności urzędniczej135. Środki 
te zostają w cielone w  życie na szerszą skalę w  drugiej połow ie XVI w. 
i świadczą o postępującym  procesie biurokratyzacji wczesnonow ożytnego  
aparatu administracyjnego.

W reszcie pojawia się w  pierwszej połowie XVI w. krytyka obsadza­
nia urzędów cyw ilnych ludźm i parającymi się rzem iosłem  wojennym  
i legitym ującym i się szlachectwem  jako najważniejszą kwalifikacją do 
pełnienia urzędu. Jakkolwiek renesansowa próba stworzenia nowej de­
finicji szlachectwa nie znalazła pozornie oddźwięku w praktyce, to jed­
nak mogła ona stanowić w ażny punkt w  tworzeniu nowożytnego etosu  
urzędniczego. W pierwszej połow ie XVI w. w  niektórych księstwach  
Rzeszy szlachta czuje się odepchnięta od w pływ u na życie dworu: Der
adl w ont auff dem  l a n d  reit ten  nit ze hoff, denn w er  dienst und
sold hat (1526); m an findt derglei den vo m  adl wenig w er  ze hoff, 
sy  gelten auch wenig  (1557) 136. Głosy te zdają się świadczyć nie tyle  
o rzeczyw istych ograniczeniach uczestnictwa w  życiu dworu czy dostępu

129 Por. rów nież przykłady karier arm en  gesellen  w  HB, s. 15, 114, 132 oraz 
s. 99, 108—9, 111, 132.

ls0 M. S t o 11 e i s, G rundzüge, s. 465.
131 PT, s. 312, 367.
182 M. S t o 11 e  i s, G rundzüge, s. 452.
133 Por. PT, s. 300, 317; HB, s. 190 n.; E r a z m u s ,  F ürstenerziehung, s. 188; 

J. В o d i n, S ześć ksiąg, s. 522 n.; A. F r y c z - M o d r z e w s k i ,  O popraw ie, 
s. 182, 260 oraz H. H a 11 e n h a u e r, op. cit., s. 48.

ш  PT, s. 387.
135 PT, s. 375.
ш  B. S i n g e r ,  Die F ürstenspiegel, s. 259, 263.
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szlachty do urzędów, co raczej o kryzysie rycerskiej kultury, odrzuce­
niu koncepcji ekskluzyw nej pedagogiki w  duchu Reiterei  i zastąpienia 
jej ideałem wykształcenia ponadstanowego. Zanim w  XVII/XVIII w. 
proces dyscyplinowania obejm ie w arstw y kultury ludowej, stulecie 
wcześniej doświadczy tego ekskluzyw na kultura szlachecka. Na kartach 
zwierciadeł monarszych, w  ich krytycznym  tenorze z całą wyrazistością 
widać starcie dwóch koncepcji kulturowych. Dawne wartości rycerskie 
przedstawia się w yłącznie w  niepochlebnym  św ietle jako grzechy sta­
nowe: brak oczytania, n iew łaściw e zachowanie przy stole, nieobyczajny 
ubiór i szkodliwe rozrywki. Z drugiej strony w yłania się archetyp  
zapożyczony od antyku podkreślający umiarkowanie, powściągliwość, 
porządek, stałość, który ukształtuje przyszły etos urzędniczy „człowieka 
poczciwego”. Słowo scriba  traci swą pogardliwą w ym ow ę. Jednocześnie 
archetyp Reiterei i stolzen hoffertigen gesellen  zostaje w  miarę upływu  
czasu zastąpiony z jednej strony przez ideał dworskiego cortegiano, 
z drugiej zaś „szlachcica na roli” (gentilhomme campagnard) oraz w y ­
edukowanej szlachty urzędniczej (noblesse de robe, Dienstadel).
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stulates for reforming the early modern civil service apparatus in the spirit of 
the principles of neo-stoic ethics.

J. TAZBIR — Pseudosocinian Churches and Sepulchres. A Contribution to
the History of Historical M is t i f i c a t i o n s ...........................................................227
The Polish Brethren (Socinians), expelled in 1658, have left behind few 

traces of their activity. The majority of the churches, schools or printing shops 
ascribed to them in reality had little in common with this radical branch of 
the Polish Reformation. Reports about supposed historical monuments are the
outcome primarily of a fascination with the social and philosophical doctrine of 
the Polish Brethren.

A. FILIP — Egypt in Napoleonic P r o p a g a n d a ...................................................237
This is a presentation of attempts made by the Napoleonic army during

the Egyptian campaign to win the support of Egyptian society. The article indi­
cates that the conceptual categories applied by the French and their activity
as a rule did not correspond to the relations prevalent in Egypt and were the 
effect of a mechanical transition of West European experiences. Arabic sources 
utilised by the author prove that the reception of Napoleonic propaganda among 
the Egyptians was of an extremely limited range.

S. KIENIEWICZ — Franciszek Smolka as the Chairman of the Viennese
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Heretofore historiography has produced an image of Franciszek Smolka

as a revolutionary activist and conspirator from the Springtime of Nations period. 
The subsequent stage of his life when he became a member of the Establishment 
governing Austria remains little known. The article discusses the years 1881— 
—1893, when Smolka uninterruptedly held the post of the chairman of the Cham­
ber of Deputies in the Council of State in Vienna, and revealed considerable
political skillfulness.

A. CHWALBA, H. DYLĄGOWA, A. ŻARNOWSKA — The Catholic Church,
Religion and Workers’ M o v e m e n t ........................................................................ 281
The first part of the article analyses the stand taken by the socialists and so­

cialist parties in various European countries towards the Catholic creed and Church 
at the turn of the nineteenth century; the second part characterizes the attitude
of the Church to the workers’ issues and the socialist movement. Finally, the
third part of the article, contains an attempted answer to the question concer­
ning the role played by religious bonds in the working class environment prior 
to World War I in Polish lands. The authors found i.a. that the literature which




